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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
I — Z Wiednia d. 27. lipca. — 
SCHMość raczył d. 25. lipca jka. Ostini, nun- 
wowi ERRATA Gleria; który zadudić kardyoała 
zer włożyć uvoczyście biret kardynalski w c. 
' Dadworno-parafijaloym kościele. | ) 
do b Pan udał się w tym celu z pokojów awoich 
3 kościoła w towarzystwie c. k. dworu i poprze- 
babis kardynałem nuncyjuszem, był tamże pod 
ode hinem obecoym na mszy spiówanćj , a po 
zytaniu papićzkiego bręwe, włożył ze zwyczaj 
CH II obrzędami biret nowemu kardynałowi. Po 
udaa 1 PIŚTABO Te Deum, a ua zakonczenie 


t kardynał błogosławieństw papićzkiego. 
Mie c 1,7)<h_ obrzędach JCIMość w towarzy- 


wora Swojego, wrócił na pokoje Swoje, 
ty póre e potóm udał sie kardynał, wdziew- 
dał Roa Szaty, i na osobućm posłuchaniu skła- 
Wanie SĄ najpełniejsze uszanowania podzięko- 


d. Dostrzogaez anastryjscki pisze pod 
dga "PCA: Bawiacy tutaj właśnie sławay po- 

taik P- Honigberger upraszał nas, ażebyśmy 
ki zupełnie bezzasadną ogłosili umieszczoną przed 
Wieść dniami (Ob. ostatni numer Gazety naszćj) 
akiz; a 20 jako ajont kompanii wschodnio-iudyj- 

j do Lahory powraca. P., Honigberger ma po 
atant dzieł swoich udać się w podróż do Xon- 
w, „topola, a potém w Kronsztadtie , miejscu 


tego urod A Nala" . 
u odzenia, dla siebie i dla swoich wspo 
leń Żyć będzie. if á 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
ü Ameryka, 


tatnie ; „a wf. 
22, północno-amerykadskie pisma (do d. 
Ea oA dochodzace) donosza wiadomości o 


r 
dat nS kongresa aż do d. 41. czerwca. W 
Stang - Ai, bil, w skutek którego wojsko 


zonych ma być pomnożone otrzy- 
ni i gP"tłtów (7. pułków piechoty, 4 put. aaie, 

Loita dragonów), w ogóle do 10,400 ludzi. 
za anie ona przez senat komisyja dla spraw 
Panar 4 nych zaprojektowała, ażeby niepodległość 
aat exas uznana została, skoro doatateczne 


ŝpi Przekonanie, że rząd państwa Texas zdol- 


ny jest sam się utrzymać. — Piszą z Hannen- 

burg w Texas pod 12. maja, że wojsko mexy- 

kańskie, około 5000 ludzi wynoszące , zgromadza 

aig na nowo około San Antonio de Bexar. Lękaja 

aig, ażeby wojna przez zimę niepotrwała. 
Hiszpanija. 

Journał de Paris donosi podłag Sentinelle des 
Pyrćnećs z dnia 14. lipca: Otrzymujemy nader 
szczegółowe wiadomości o obrotach Anglo-kryaty- 
nosów od atropy Fuentarabii ; szczegóły te, za któ- 
rych wiarygodność zaręczamy z reszta, starać się 
będciemy tak aporzadkować ,, ażeby czytelnikom 
naszym zupełny przedstawiły obraz. 

D. 14. lipca o czwartćj godzinie z rana, wy- 
ruszył z Passages jenerał Lacy Evans, także bry- 
gadyjerowie Jaureguy i Red, na czele 7 batalijo- 
nów legii angielskićj, batalijonu król. angielskićj 
marynarki, batalijonu strzelców, dwóch batalijo- 


- pów drugiegę. pułka linijowcgo, dwóch szwadro- 
z: pów ułanów, ze cztórma działami i możdzićria- 


mi i trzydziestu naładowanemi amunicyja jaszczy- - 
kami. Ta 6500 ludzi wynosząca siła zbrojoa po- 
kazała się o godz. 7 z rana na górze Aizqnibil, 
niedalcho Fuentarabii. © godz. 9 pięć okrętów 
parowych i dwanaście trynkador zawinęło na rać- 
kę Bidcssoa ; trynkadury wysadziły na lad 450 do 
200 tyralijerów ma szczyt dzielnicy St. Magda-. 
leny. Hiarliści mieli półtora batalijona w Fuen- 
tarabii i w onegoż okolicy, dwa w Irunie, kilka 
kompanij strzelców z cokolwiek jazdy w dolinach 
i cztćry działa na szańcach. Avglo-krystynosowie 
natasli drogą, położoną po lewćj stronie kaplicy 
Guadelupe, pędzili nieprzyjaciela przed sobą i o- 
panowali klaszter kapucynów po zaciętej walce 
między jedoym batalijonem angielskim i jednym 
batalijonem karlistowskim, rozstawionym za mu- 
rem na gościńcu z Fuentarabii i za pownym ro- 
dzajem grobli. Trzydziesta do cziórdziestu ludzi 
stało się z obojćj strony niezdolnymi do walki, 
Ta piórwsza rozprawa zaszła o godzinie 11. — 
W południe wyparci z dolia karliści rozpierzchali 
się ku Irunowi. Tym czasem kolomua Anglo- 
krystynosów spowodowana została ku wioczorowi, 
na wiadomość nadciagejącego z Qjarzunu posiłko- 
wego batalijonu karlistowskiego, zrobić cofający 
się obrót, dla zajęcia od strony kaplicy Guadalupe 


przedpotodniowych stanowisk swoich, to jest ur- 
*,wiska góry Aizquibilł. Przez obrót ten rzeczona 
. kolumna poniosła niejaką stratę , albowiem prze- 
sąło dwadzieścia trapów znaleziono w około kla- 
sztora kapucynów. Posiłki karlistowskie przybyły o 
godzinie Bcićj ; jedno działo przeniesiono z szań- 
ców na płaszczyznę góry, ponujacój nad klasz- 
torem ; jego ogień niepokoił Anglików. Pod- 
czas ataku ze strony ladowćj, usiłowała flotylla 
ze strony rzóki opanować Fuentarabiję; lecz usi- 
łowania jéj bezowocnemi były., Po odwrocie An- 
glików puściły się znowa na wodę osady trynka- 
dur, mające około 15 rannych; ponieważ woda 
spadać już zaczynała, przeto trynkadury przed 
Hendaya zarzuciły kotwice. 

Dnia 12. lipca, w którym załogi Fuentarabii 
oczekiwano, nieprzedsiębrano ze strony Anglo: kry- 
stynosów żadaćj mocnćj przeciw terhu miasta de-' 
monstracyi. Około godziny 6 z rana opuściła ko- 

, lumna Aogło-Krystynosów stanowiska swoje pod 
Aizquibil i prześladowana od podjazdów karlistow- 
skich, zajęła znowu stanowisko Passages. Żapew- 
niano, że jenerał Evans zaraz potóm zawiadomio- 
nym został, iż 6 batalijonów karlistowskich wy. 
szło z Uleamy dla adćrzenia na osłabioną przez 
wyprawę do Fuentarabii lioiję Passages. O go- 
dzinie ósmćj z rana nadciągoęło do Fuentarabii 
kilku szefów karlistowskich , a między nimi do- 
wódzca Irunu; działo ciężkiego wagomiaru, wy- 
stawione na wzgórzu ku stronie wschodnićj i 
pod wyżwspomaionóm miastem , nie przestawało 
dovtęć ognia na flotylę Anglo-Krystynosów. Z wy- 
rzuconych około 20 kał tylko jedna trafiła statek 
Reyna Gubernadora, nie uszkodziwszy go jednak. 
W tymże czasie kula z okrętu wyrzucona trafiła 
działo karlistów, albowiem ogień jego ustał, i a- 
ważano zatrudnionych około niego żołniórzy , za- 
pewne naprawić je chcących. W godzin póź- 
ićj znowu rozpoczął się ogień; potćm słabnął i 
jak ów flotylli tylko w długich dawał się słyszćć 
przerwach. Z 5 oltrętów parowych a 12 trynka- 
dar, które dniem wprzódy na rzókę Bidassoa za- 
winęły, dwa tylko okręty parowe popłynęły na 
morze. Około gedz. 10. podstapili karliści ku 
głębiom przed Fuentarabiją i osady trynkadur wy- 
zywali do walki; ogień karabinowy rozpoczętym 
został; więcej jak 300 strzałów dano wzajemnie 
bez skutku, aż dopićro jenerał Ribeira dał rozkaz 
do poprzestania tak bezpożytecznćj walki. O go- 
dzinie 2 gotowały się statki do wypłyaienia. Ko- 
lumna karlistowska wyruszyła z Fuentarabii i zbli- 
żyła się ku lewemu brzegowi, oczekując trynka- 
dur, majacych płynąć w oddaleniu na wystrzał 
karabinowy. Te zaczęły dawać ognia z dział, alé 
kule trafiały ciagle w wysypaną ziemię, za którą 
karliści ochronę znajdowali. O godz. 4. ustał o- 


mor2€- 


gień, a o godz. 6. wypłynęła flotylla na dhio 


Od godziny 9. z rana aż doczwartćj po potu 
słychać było od strony Passages i Renteryi bardzo 
mocny, tak broni ręcznćj, jakoteż artyleryjny ©” 
gień. Liczbę ludzi która z obojój strony stała 
niezdolną do walki podaja na 250 do 300. Tete 
sa rozmaite wypadki tćj wyprawy. Jedenastu 
11. pojmanych Anglików rozstrzelano d. 12. z r 
na wlrunie. Przez cały dzień leżały ich trupy = 
widoku publicznym. 

W liście z karlistowskićj głównój kwatóry w V“ 
lafranca z d. 9., umieszczonym w dzieńniku 59% 
tinelle , piszą . co następuje: »Dywizyja Gomeri 
liczy 8000 ludzi; bez przeszkody odbywa % J 
pochód. Espartero wrócił się do Witoryi, zape”% 
z obawy, by nie został od Sanza odciętym. po 
uda się zapewne w dalszy pochód, dla połącz 
sig z Gomezem.« ad 

Journał des Debats pisze z Madryta pod 3 
6. lipca. Układy finansowe rządu szczęśliwie 
reszcie ułatwionemi zostały. Ułożenie się, 9 
potrzebne zapłacenie podatków przed termi 
odbyło się wczoraj wieczorem. | 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


D. 13. lipca były pokoje u Króla w St. Jam 
na anaita adoni H także książę Oranii 
z oba synami swoimi, z książętami Wilhelm. 
i Alexandrem, ozdobionymi od mróla jego, 
wielkim krzyżem orderu hanowerskiego Gwell ją” 
Nie wiadomo jeszcze z pewnością , kiedy ci ps 
żęta odjadą. Hrabia Sebastiani, ambasador jejeli 
cuzki na dworze Wielkićj Brytanii, na cza8 
pożegnał się z królem. 

Gazeta dwerska donosi o mianowania 
Colborne' naczelnym wodzem wojska króle” 
w kanadzie z godnością jenerała dywizył: 
szą z tąd, že rząd oddalił się od ulćg2jć 
lityki. 

Lord Granville, ambasador angielski w - 
przybył do Londynu i miał d. 13. lipca 7 
nienie w urzędzie spraw zagranicznych. 

Hrabia Sebastiani odjechał d. 14. lipe 
ryža, z kąd oda się do kapiel we Francy"" > (d 

Na posiedzeniu izby wyższéj d. 12. lipe" wy” 
rządku dziennego nastąpiła przemiana ! 
dział, względem bilu o dziesięcinach W 
Biskup Exeterski twierdził, że bil ten, 
lordów poprawionym nie zostanie , int 
ścioła bardzo szkodliwym będzie. *" 
jedyńcze postanowienia bilu, które proa t 
się być w dobrym duchu ułożonem s woye 
nie powstawał na klauzulę płacę © i borou 

Aa å Ellen 
trwały sposób postanawiajucą. : r 
z zawdrowaniem sobie niektóryc 
rażał się na Korzyść bilu. Dos 
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WA powstała przy Klauzuli pod względem komi- 
„ryjatów, mających czuwać nad wykonaniem bilu, 
rd Ellenborough zaprojektował poprawkę, aże- 

j komisaryjaty te, nie jak chce mieć bil, przez 
Ministra Spraw wewnetrznych, lecz przez korone 

Rowane były; co po krótkich rozprawach 
Prayjetém zostaje. O dalszych klauzulach, aż do 
> Stosowano bez wszelkićj opozycyi. 

„ A posiedzeniu izby wyższój dnia 14go lipca, 
bi, postanawiający, aleby więźniom kryminalnym 
Pozwalano na przyszłość mieć przed sadami obroń- 
nk Btał się powodem do rozpraw dosyć Żywych. 
l rd Wharncliffe projektował onegoż odrzucenie, 
a Lyndharst bronił bilu i wykazał niesprawie- 

WOŚĆ tudzież okrucieństwo teraźniejszego postę- 
Powanią kryminalnego. Wzywał izbę, by zniosła 
"R Bzczątek czasów barbarzyńskich. Ponieważ 

ekt lorda Wharncliffe wcale wspićranym nie 
cię Przeto zdanie sprawy o bila odczytano 1 trze- 
noz. PBOŹ odczytanie na. dzień 15. lipca posta- 

Wiono, 

Brighton. Gazette donosi z Portsmouth pod 
ę m 12. lipca, że złożona z okrętów linijowych, 
(ię p aczona do krążenia przez. lato eskadra 
ask Bg pomieniony dziennik nowo-nzbrojoną 
P e F od dowództwem kontr-admirała sir Charles 
do e) ostała dnia 12go rozkaz, być w pogotowiu 
shac płynienia iże taż dnia 14go odpłynie. Sły- 

Cı Žo eskadra ta zwićdzi pićrwćj brzegi Hisz- 
Pr a potém morze Śródziemne. Od czasu do 
nić ciągle jeszcze odchodzą do St. Sebastian Żoł- 

ma od artyleryi morskićj. 

D i Francyja. - 
atzyjąci 14. lipca przyjmował król z rąk ces. au- 
c ackiego ambasadora, hrabi Aponyi, list z ży- 

„ami szczęścia od cesarza austryjackiego, iż 
lone Jego w ostatnim morderczym zamachu oca- 
kil, stało. — Podobne listy z życzeniami od 

K A in przybyły monarchów. 

Postach nią 15. lipca przyjmował w Nenilly, na 
lowi 3 aniu prywatnóm, jx. Garibaldi, Który kró- 
takt rgczył breve, uwierzytelniajace go w cha- 
epo 4, nternuncyjusza i pełnomocnego ministra 
M tw gtobliwości. 
z Nenili., królowa Belgów odjechali dnia 17. lipca 
Nies | |" Powrócili do Laeken. 
tath ozumienia między ministrem wojny a mar- 
em Clauzel i1 >| : a s 
Nakarza 4 ciągie jeszcze trwają. Ostatni 
Bugeau 1a na owę niepodległość » która jenerał 
Szałość Aj niego przybićra, oraz na opie- 
Przez komi $ w wypłaceniu mu  przyobiecanych 
Uapróżn syje pieniędzy. Straźnik pieczęci dotąd 

m usiłował , przywrócić dobre porozumie- 
s hba 7 a ię a marszałkiem. 
b „ , “0220 di Borgo opuścił Paryż i udał si 

Kępie! , do Aix w Sdbżtdył: Kii 
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Rad w dniach tych zabrał jeden numer dzien- 
nika Naona i odwołał się na dwa zawarte tamże 
artykuły. Ponieważ gazety zabićrane bywają tylko 
na poczcie i w biórach redakcyjnych , lecz ani 
w czytelniach , ani w kawiarniach , ani w domach 
prywatnych, przeto cały Paryż zna te artykuły, 
z których jeden tak samo prawie, jak inne dzien- 
niki, donosił o ostatnich chwilach Alibaada; w dru- 
gim artykule zrobiono uwagę, że p. Thiers w swo- 
ich dziejach rewolucyi o Cezarze i Brotusie tak 
prawie, jak Alibaud, przemawia i przytoczono 
wyrazy dziejopisarza. Ten numer zawićra jeszcze 
trzeci artykuł, przypominający zapewnienie Króla, 
że byłby mógł ułaskawić Fiescha, gdyby była 
krew obca nie płynęła. Ten trzeci artykuł miał 
szczególnie spowodować do zabrania tego namery 
dziennika National. — Dziennik legitymistów /2 
France, który powtórzył ów obwiniony artykuł 
Nationala, również zabranym został. 

W Lugdunie rozchodziła się wieść, ze w Tolo- 
nie i Marsylii wybuchła cholera i zaraz dnia pićr- 
wszego 54 umorzyła ofiar; lecz wiadomość ta nie 
została jeszcze potwierdzona. 

Moniteur zdnia 17.lipca zawićra drugi raport 
© obrotach wojennych w prowincyi Oranu. Jenerał 
Bugeaud, który d. 19. czerwca w 6000 ludzi wy- 
ruszył był z Oranu, dla zaprowijantowania Tre- 
mecenu świćżemi zapasami, przybył tamže dnia 
24go, lecz w pięciu pićórwszych dniach swojego 
pochodu ani ujrzał nieprzyjaciela. Tylko doia 
24go, w pobliżu Tremecenu, zaszła mała potyczka, 
w którćj Abdel-Kader z jazdą swoją na tyloą straż 
francuzką uderzył. Pochwilowćj, odoiesionćj przez 
nieprzyjaciela, korzyści, tenże odpartym został 
ipierzchnął w wielkićm zamieszaniu; Francuzi 
mieli tylko 6 zabitych a 13 rannych. Z Treme- 
cenu, któreto miasto Abdel-Kader jeszcze dniem 
wprzódy w 5 do 6000 ludzi blokował, jenerał 
udał się w pochód przez wzgórze Tolgoet do Rak- 
gunu, w drogę 16 godzin , do czego wszakże 4doi 
potrzebowano. Dnia 4. lipca chciał zsowu z nad 
Tafny wyruszyć ku Tremecepowi , dla eskorto- 
wania tamże nowego i większego zapasu żywności. 
Według lista z Tulonu, odwołującego się na po- 
wróconego z Oranu jenerała d'Arlangea , wojsko 
mimo małych marszów dziennych ucićrpiałe 
znacznie przez niszczące goraco niezwykłego kli- 
matu; setkami liczono chorych, a w marszu wialu 
maroderów samych się pozabijało , nie chcac wpaść 
w ręce nieprzyjaciela. Abdel - Hader od większćj 
części plemion opuszczony , miał się cofnąć ku 
Krajowi marokańskiemu. | 

Szwajcaryja. 

Pisma publiczne donoszą z Berny pod dniem 
141. lipca: »Jak słychać, miało dzisiaj z okolicy 
Thun udać się dwóch strzelców do doliny Ober- 


` 
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simmen , dla ścigania 3 do 4 emigrantów, tamże 
przebywać mających. Policyja w największćj 
jest -czynności. Co-dzień słychać, że tu lub 
ówdzie uwięziła jakiegoś czeladnika rzemieślni- 
czego i t. W Biela znowu uwigziono kilka 
osób. P. Schiller wraz z innymi uwięzio. 
nymi został odesłany do Berny, gdzie śledztwo 
ogólne prowadzić się będzie. Oprócz wielu trans- 
portów, które w dniach ostatnich pod eskorta Żan- 
darmów przez Mett, Prantrat i t. p. ku granicy 
francuzkićj odesłanemi zostały, ma znowu jutro 
odejść 16 Niemców (uczestników zaszłego dawnićj 
w Steinhiłzli rewolucyjnego wypadku.) Lecz pô- 
selstwo francuzkie nie wszystkim wygnanym 
z Szwajcaryi osobom daje paszporty, — i niektó- 
rym takowych odmówiło.« 

»Nowa Zurychska Gszeta« donosi z Bielu: "Dnia 
11. lipca, o godzinie 6. wieczorem, uwięziono znowu 
trzech Niemców , Herberta, Prelleca i Mathego 
(uómacza pisma: Młoda Szwajcaryja) i zapieczęto- 
wano im papióry.ć 
i Niemcy. . 

Narady zgromadzonych Stanów Królestwa Wūr- 
temberskiego, od dnia 30. stycznia r. b. w Sztutgar- 
dzie trwające, zostały doia 18. lipca zamknięte. 

Do Wiirzburga przybył Anglik, który zamyśla 
4500 żywych lisów zakupić, które zawiezie do 
Auglii, dokąd je angielscy miłośnicy polowania 
zamówili. `, 
Królestwo Polskie. 


PRAWO 
OSZLACHECTWIE W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


ROZDZIAŁ L a 
O nabywaniu praw szlacheckiego stanu tudzież 
o jego przechodzeniu i dowodach. 


Aut. 1. 
biste. 


Szlachectwo jest dziedziczne albo oso- 


Oddział I. 
O nabywaniu szlachectwa dziedzicznego, 


Art. 2. Szlachectwo dziedziczne nabywa się: 
4) przez służbę wojskową i cywilną; 2) w skutek 
"otrzymania orderu rossyjskiego cesarsko - królew- 
skiego, przez osoby w służbie zostające; 3) przez 
taske szczególna monarchy. 


I O nabywaniu szlachectwa przez službe, 


Art. 3. Przez służbę wojskową mabywa szla- 
chectwa dziedzicznego każdy mieszkaniec Hróle- 
stwa Polskiego, który obecnie słuzy lub na przy- 
szłość słażyć będzie jako olicer w wojsku ce- 
sarskićm. 

Art. 4. Przez służbę cywilna nabywają szla- 
chectwa dziedzicznego wszyscy, którzy obecnie 
sprawują lub nadal sprawować będą, w Skatek no- 


minacyi, urząd VI. albo wyższćj klasy, podług 
ogólnćj lasylikacyi urzędników cywilnych Hró* 
lestwa. 

Art. 4. Urzędnicy powołani na posady prze” 
rząd tymczasowy Królestwa Polskiego od dnia 4 
(16.) września 1831 r. uważają się za posiadają: 
cych nominacyję, jeżeli nie byli następnie odd" 
leni ze słażby lub od niój uwolnieni. 

ll. O nabywaniu szlachectwa w skutek 
- otrzymania orderu, 

Art. 6. W skutek otrzymania rossyjskiego C” 
sarsko-królewskiego orderu, nabywają szlachectw? 
dziedzicznego: 1) duchowvi grecko-roszyjacy, grecka” 
uniccy i wyznań ewanielickich, Duchowieństwo 
rzymmsko-katolickie , w skutek otrzymania ross)” 
skiego orderu , używa osobiście wszelkich praw 
i przywilejów tegoż szlachectwa; wszystkie osoby 
zostajace w służbie wojskowćj lub cywiloćj. 

Art. 7. Mieszkańcy Królestwa Polskiego, -ozdo 
bieni orderem Sgo. Włodzimírza, Białego Orta 
Śtéj'Auny od dnia 21. kwietnia (3. maja) 1815"; 
cesarsko królewskim orderem S. Stanisława 15%“ 
klzsy od tegoź dnia i roku, orderem S. Stanisłów? 
dalszych klas od duia 17. (29.) listopada 1834 n 
maja prawo prosić o nadanie im szlachectwa dzić 
dzicznego. Podania ich zaniesione będą do 5% 
miestnika Królestwa w terminie tym końcem 2% 
króślonym, a mianowicie przez osoby przobywajjń 
w Królestwie Polskićm lub w Rossyi wciąga r" ' 
przez osoby zaś przebywające za granicą Z orwe 
leniem rządu, w ciągu dwóch lat od ogłosze? 
niuiejszego prawa. 

Art. 8.- Szlachta dziedziczna rossyjska i wiel 
Rsięziwa Fiolandzkiego używa i w irólestwie pP”? 
wilejów tainecznćj szlachty dziedzicznćj. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) . 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe” 
(Nieurzędowe.) 


Lwów d. 4. sierpnia 1836. _ Pospieszamy ?, 
dzieleniem niektórych wiadomości o ja m ida 
na S. Annę w Tarnopolu, pokad nie roku 
nas bliższe o nim szczegóły. — Koni w ty™ e- 
przyprowedzono nierównie więcćj, niż 
szłym, może nad 2000; lecz mało zn 
szlachetnćj rasy. Tak dalece brakowało 0% 
rosłych i dobranych pojazdowych koni, 2%" Naj- 
lub czwórki trudno było doskonale złoży hr. Le- 
więcćj pięknych Koni dostarczyło ®t ili około 
wickiego. Żydzi z Rossyi przyprowacz! nieoso” 
80 sztuk koni powozowych , rosłych, lecz łychać 
bliwych , które zajęły cztóry stajen. Jak Sty ta- 
ze stada hr. Lewickiego, wierzchowiec z 
skany i cokolwiek ujeżdzony najdrożćj 7 
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EN k., a czwórka pociągowa najdrożćj za 1200 
* m. k. sprzedane zostały. i 
p Zagranicznych kupców, eprócz kilku przyby- 

z Węgier, nie widziano wcale. Najwiecej 
“powali nasi obywatele i c. k. oficćrowie; je- 
sa że wiele niesprzedanych koni popędzono na- 

do stad, których właściciele uskarzają się, 
wiel gałęż przemysła gospodarczego, mimo naj- 
zaj troskliwości, wcale się nie wypłaca; nie 
ij więc, dla czego od roka do roku co raz 
wej stad utrzymoją u mas. ` 
aArmark teraźniejszy był świadkiem piórwszych 
wa mie urządzonych i z cała przezornością wy- 
any, nych wyścigów konnych w kraju na- 
Ner które p- Karol Korytowski ze znacznym 
S0 z nakładem przysposobił. Meta długości 
Piega wytknieta była na równinie i zabez- 
aion ona od wszelkićj przeszkody. U kresu wznie- 
ń Pięknie przyozdobioną trybuzę dła sędziów; 
nopo 3ecie dam rozbito namioty; ludność Tar- 
5000 i okolic wysypała się w liczbie najmpićj 
nosas nakoniec widowisku temu dodawała świe- 
pułku huzarów barona Geramb , 
zyska aton odbywał służbę dla porządku. 
„Wypadek też poszło najspokojnićj ; Żaden przykry 
U nawet bie zamięszał powszechnój wesołości; 
ziami najpiękniejsza sprzyjała pogoda. — Se- 
U ' gonitw byli pp. starosta cyrk. tarnopolski 
hupa Tzedowy de Sacher, pułkownik pułku 
arona Geramb, Souvent, i Józef br. 
Wapę,... 7 Pominąwszy inne pomniejsze wyścigi, 
tig w pićmy o najgłówniejszym , który odbywał 
Wz zakład 900 zr. m. k. Trzy konie biegało 
ly, Aż 4) ogier gniady 5 letni z ojca i matki 
dmio Czystćj angielskićj (Follblut), urodzony w Sie- 
p Btodzie ze stada barona Weeseleni , należacy 
40 Eer ucznika barona Wesseleni; 2) koń siwy 
* p a krwi arabskićj ze stada hr. Wacława 
acz skiego , własność porucznika Barczej ; 3) 
Pan, Bliada 6 letnia z krwi arabskićj, ze stada 
Pjg arola Korytowskiego i właśność jegoż. 
Wyę szeństwo w wyścigach otrzymał i zakład 
» Wyprzedziwszy znacznie swoich spółzawo- 
Bla met. zt barona Wesseleni ; po nim dobie- 
w małe! lacz pana Iiorytowskiego, a na ostatku 
m oddaleniu koń pana Barczej. 
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i ai Targ na woły dnia 27. lipca 1836. 
ty Ygodnia przypędzono w ogóle 2695 wo- 
Wołów Hórych na targu było w handlu 2204 
Baq sh resztę przed targiem sprzedano. Kiika 
Wy iy bardzo dobréj jakości; między -temi 
m niały się mianowicie woły z przypędzo- 
tirgiem _terg pod licz. 46, a ze sprzedanych przed 
się urn, Pod licz. 4- umieszczone. Ceny jako tako 
Ymywały i interesa na targu szły dosyć 
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Żywo. — Według wiadomości z Wićdnia cetnar 
mięsa spadł tam znowu, Aa zwłaszcza na 37 zr. 
w. w. — Na przyszły tydzień znowu tyleż bydłą 
przypędzić maja, - - | 


"Przypędzili: 4) Frańciszek Neieer, z Opawy, 
69 wołów ; 2) Kelman Michlowicz, z Mielca, 79; 
3) Keller i Kurek, z Opawy, 56; 4) Samuel Kel- 
ber, z Łodygowic, 50; 5) Leib Zeisler, ze Stani- 
sławowa, 130; 6) Hersch Andacht, z Bukaczo- 
wie, 128; 7) Leib Kaufberg, z Chodorowa, 1461; 
8) Herśch Horn, z Żurawna, 55; 9) Weitz Kel- 
mannn, z Perłowic, 423; 40) Dawid Brill, z Zu- 
rawna, 110; 14) Aron Brill, z Żurawna, 141; 
12) Mojżesz Tabak, z Żurawna, 150; 13) Hob- 
scher i Tauber, z Sadogóry, 438; 14) Leib Wein- 
garten , ze Stanisławowa, 92; 15) Scholem Kót- 
ler, z Czerniowiec, 208; 16) Leib Woruczek, 
z Ujścia, 435. Małómi partyjami 370. Suma przy- 
pedzonych 2204. 


1 podług zda- 
nia detaxa- 
torów mogła 


Z tych sztuka 
| wydać funt, 


mięsa | łoja 


Cech rzeżnicki, z Ber- 

na, ze st. N. 8. 55| 150|—| — 380 | 60 
K PSJ osl 1355l—| 6 360 | so 
Cea ze lada Nr. 6, | 97] 152|30| 13 | aoo | 60 

, „U. 

Huber i Steinbach A + 

zWićddia, zest W. | 125] SSE, 18 ji 450.) 80 
Fischer i Steinbach , 60| — 45 
zWiódnia, zest. N. 16. | 10] * sę o | 70 
tech gra? 877 103] 160|—|] 16 440 | 70 
e a a EE AE A 
Dawno. ge? © | 46]. 244] a ET a 50 
AWG JED O Eo by 
e N. 1a, | 54] jej jo | 50 
Fischer i Steinbach P> - 460 
zWiednia, ze st. N. 13. 136 | 158 £ 70 
Fischer i Steinbach „AB 480 o 

zWiédnia, ze st. N.9. 100 | 175 15 7 
Karol Metlinger, z Pragi A uko | 6 

ze st. Nro. 10. '| 108] 155 E 0 
Fischer i Steinbach ol—| — | 560 |100 
zWićdnia, zest, N. 15. 208 | 19 
Małómi partyjami . . | 467| — ||] 1% 
Dodawszy do tego me" 

aa a e e IF=| 154 
I ilość niesprzedanych 125 
wyniesie sumę . » » 2204 P 


X 2 


— 54) — 


4 Przed targiem sprzedali: 4) Aron Aller- 
„hand, z Żurawna, 191 wołów; 2) Mojżesz liatz, 
z Żurawna, 130; 3) Mojżesz Fried, ze Stryja, 
400; 4) Dawid Bram, z Mielca, 70. Ogółem 494. 
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Żydek, z Ołomuńca, 


—| = 11 
ze atada Nro. 1. 191] 350 
Guptangpdla, Pragi, zej 130| 335|—| — 10 fe 
Flcischmann,z Langen- at 
dorf, ze st. N. % 88 | 370 12 9 if 
Maczek, z Doliny, ze 62| 310 A p 


stada Nro. 4. 


Jarmark na wełnę w Warszawie. 
(Artykuł urzędowy.) 


W czasie tegorocznego jarmarku Święto-Jań- 
skiego na wełnę w Warszawie dowieziono jćj tylko 
8704 cetnarów , 58 1/2 funtów, oprócz Wwyważo- 
nej w tym czasie na wadze bankowćj 2661 cetn. 
8 funtów, z tegorocznćj strzyży pochodzącćj, a 
zatóm w stosunku doilości na zeszłorocznym jar- 
marku 45,576 cetnarów wynoszącćj , blizko e po- 
łowę mnićj. Z okoliczności tćj nie należy jednak 
wnosić , iż produkcyja wełny w kraju zmniejszyła 
się, bo teu mniejszy dowóz na jarmark warszaw- 
ski pochodzi z tego, że w widokach handłowych, 
które wcześnie z wiosną były ożywione, zaku- 
pione zostały przed strzyżą ze zlecenia zagrapicz= 
nych domów , jakoteż przez miejscowych speku- 
łantów , znaczne partyje wełny na owcach , Które, 
ile się zdaje, do wywozu za granicę przeznaczone 
zostały.: Ogólna bowiem produkeyją roczną wełny 
w kraju szacować można, co do masy płodów., 
na 50 do 60,000 celnarów, a ponieważ 2 wyka- 
zów obecnego stanu fabryk sukiennych wyprowa- 
dzić się daje wniosek , iż te nie więcćj jak czwarta 
część tćj ilości, to jest: od 12 do 15,000 cetna- 
rów przerobić mogą, wypada z tąd, iż reszta, 
jako szczegół stanowiący „wywozowy handeł polski 
uważaną być może. Z ilości na jarmark przy- 
wiezionćj , długo ceny nie mogły się ustalić i piérw- 
szych dni Żadne prawie kupna do skutku nie przy- 
szły. Producenci bowiem nie.odstępowali od wyż- 
szych cen, które zastosowali do cen zagranicz- 
nych, a szczególnićj do jarmarka wrocławskiego, 


kupna, zamierzyli przetrzymać sprzedających Í 
zniewolić do umiarkowanych cen, jakoż ostatnie” 
go dopióro dnia jarmark został ożywiony i kupne 
tak dalece zrobione, iż przy schyłku jarmark 
małe tylko partyje do sprzedania pozostały. 

- Z postępem, ulepszenia w apretarze , przez któr 
pośledniejsze gatónki wełny uszlachetniaja się W 8% 
mym wyrobku, szczególnićj poszukiwane i P sd 
cone były średnie i ordynaryjne gatunki wełny i 
jakoż za wełnę, za która roku zeszłego płacono 
od 40 do GO talarów, zapłacono w r. b. od 60 


do 80 tal. za cetnar 432 funt.; progressyja ta nie 
była tyle znaczną przy wełnach cienkich, BZ 
e 2 


w stosunku do rzeczywistćj ich wartości nie % 
pewniły w obecném położeniu handlu tych ko, 
rzyści właścicielowi, iłe ich stosunkowo 907 
posiadacz wełny średnićj, lub ordynaryjnćj: * p 
wszelako uwaga, Że piórwszego korzyści , flo 
polegające na drodze ogólnego postępu, staję sb 
trwalszemi, niżeli drugich, jako więcćj od chy 
lowych widoków handlowych zawisłe. — W = 
cięciu biorąc, zapłacono w r. b. za wełny i 
dnie i ordynaryjne 10 do 20 od sta, za cien 
5 0/0 wyżċ} nad ceny zeszłoroczne. W gatunki i 
cienkich odznaczyły się owczarnie Szezy pio] y 
Maluszyna w Województwie Kaliskiém, Brzo% e 
i Woli Pęcławskićj w Mazowieckićm, Zegrza Wi _ 
kiém i Grodka w Podlaskićm i wielu inny£ sdać 
Prócz tego przyznać potrzeba, iż w ogóle “aki 
było staranie właścicieli gromad, aby prod 
stawał się co raz lepszym i pokvpniejszym: «p 
Lubo nie uczyniono jeszcze zadosyć We? c 
żądaniom handlujących i fabrykantów W EA 
i przyrządzeniu wełny do handlu, czemu, = oł 
nieprzyjaźny stan powietrza podczas atrzy?} Jach 
się na przeszkodzie, widać jednak w właście m 
wielu owczarń usiłowanie w dojścia do poean 
nego stopnia udoskonalenia, i w ogólności F ię 
postęp pod tym względem. Niektórzy 7,1 mgr 
dzy właścicieli owczarń przyprowadzili na jar toy 
barany własnego chowu, które wyrównanie”? _„„ch 
i czystościa pochodzenia, okazywały W słubie” 
znawców znakomity postęp gromad i WJ p) 
ganie się ze wszech miar korzystne. p 


Sprostowani& 
W przeszłym numerze Gazety naszćj 
życiu gulwanizmu zamiast pary wodaćj, ię B 
razów: połączenie ich z sobą naste poik puli 
strzałem tak silnym, że stemp€ d 
przez spalenie się prochu gwałtownić g sobi 
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cony zostaje; czytaj: połączenie pos ? 
A > -i ze a 

następuje zsilnym hukiem, prz; rza % 


próżnia, astempel zcałą mocąp 


kupujący zaś z swćj strony, Wstrzymując się od townie w cylinder wpędzony zostaj* m 
U 


Bedahcyja: J. Ne Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


